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Rząd ZR A
zerw a ł unię
z Jemenem
KAIR PAP. Korespon 

dent PAP donosi: —
Rząd ZRA zerwał unię 
federalną z Jemenem 
zawartą 8 marca 1948 r. 
Wyjaśniając ten krok 
prasa kairska podkreś 
la, że: 1) ZRA zdecydo 
wała się skońozyć z po 
lityką ugodowości wo­
bec reakcji i  nie żarnie 
rza wiązać się z rząda­
mi zwalczającymi po-

W  początkach 
stycznia
„sondaże“
Thompsona
WASZYNGTON. Rzecz 

nik Departamentu Stanu 
oświadczył we wtorek, 
że przypuszczalnie 4 lub 
5 stycznia ambasador 
Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie Thompson 
„podejmie wyjaśniające 
rozmowy z ZSRR”  zmie­
rzające do ustalenia, czy 
istnieje „rozsądna”  pod­
stawa do prowadzenia 
negocjacji w sprawie 
Berlina.

RZYM. W dniu dzi­
siejszym kontynuowane 
będą w stolicy Włoch' 
wstępne rozmowy fran 
cusko-tunezyjskle w 
sprawie Bizerty.

LEOPOLD V IL L E . W  d n iu
dz is ie jszym  m a ją  p rzyb yć  
z E lisab e thv ille  do  s to lic y  
Konga pa rlam en tarzyśc i 
ka ta jig ijs c y . Jak  w iadom o, 
po rozum ienie w  te j «pra­
w ie  zostało zaw arte m ię­
dzy  A d ou lą  a Czombem 
podczas rozm ów  w  K ltona .

DELHI PAP. Północ­
ne rejony Indii nawie­
dziła fala zimna. Wed­
ług dotychczasowych do 
niesień zginęło około 
200 osób.

» » •
NOW Y JO R K PAP. Z 

P o in t A rg u e llo  w  K a lifo r ­
n i i  lo tn ic tw o  am erykańsk ie  
w y s trz e liło  przed św ię tam i 
sztucznego sa te litę . W y­
n ies iony on zosta ł przez 
ra k ie tę  „A ge na  B ” .

A gencja  France Presse 
pisze, iż  m ożna przypusz­
czać, że je s t to  jed en  z 
tzw . „szp iegów  kosm icz ­
n ych ”  „M id a s ”  lu b  „Sa-

CEN/f SO GR KURIER
stęp społeczny i uzasad 
nione aspiracje naro­
dów, 2) Wbrew oczeki­
waniom Ka iru federa­
cja między ZRA a Je­
menem służyła imamo­
w i jako parawan w wal 
Ce z elementami nacjo­
nalistycznymi i liberał 
nymi oraz maskowała 
zaborcze Intencje w sto 
sunku do południowej 
części Półwyspu Arab­
skiego. 3) Unia między 
Jemenem a ZRA istnia 
ła wyłącznie na papie­
rze, a między obydwo­
ma państwami nie ist­
niała żadna współpraca 
kulturalna czy gospodar 
cza, zaś 400 inżynierów 
profesorów i  lekarzy 
wysłanych przez władze 
kairskie do Jemenu wy 
dalonych zostało przez 
imama.

Ostre sprzeczności 
między władzami kair- 
skimi a imamem Jeme 
nu Achmedem przejawi 
ły  się już w ub. roku, 
kiedy wydalono wszyst 
kich egipskich eksper­
tów sprowadzonych 
przez następcę tronu 
księcia El Badr.

Warto podkreślić, iż 
książę Badr przed kilku 
tygodniami bawił w  Ka 
irze oraz że w czasie 
jego wizyty imam Jeme 
nu wyraził pragnienie 
przedłużenia unii fede­
ralnej z ZRA o dalsze 
3 lata.
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Mis Jan Żiżka” wrócił z prób!

Pierwszy polski 
s iln ik  okrętow y
zdał egzamin 
na celująco

(O BSŁU G A W ŁAS N A )

WCZORAJ o godz. 13.30 powrócił x prób 
na morzu m/s „JAN ŻIŻKA”, kolejny moto­
rowiec zbudowany w Stoczni Szczecińskiej. 
Statek wyposażono w prototyp pierwszego pol­
skiego silnika okrętowego konstrukcji Cen­
tralnego Biura Projektów Silników Spalino­
wych w Warszawie, wykonany prze« Zakłady 
Cegielskiego w Poznaniu.

SILNIK spisał się bar 
dzo dobrze. Pracował 
na różnych szybkoś­
ciach i przy różnych ob 
ciążeniach. Nawet mal­
kontenci, których po­
czątkowo nie brakowa­
ło musieli spuścić z to­
nu. Prócz wartości eks-

SWEOO rod za ju  poda­
ru n k ie m  gw ia zdko w ym  
d la  m iasta b y ło  odda­
nie , w  przeddzień św iąt, 
na Pom orzanach połą­
czenia „ t r ó j k i ”  i  „c zw ó r 
k i ” . Po łączenie to  u ła t 
w i m anew row an ie  woza 
m i na osta tn ich  p rzy ­
s tankach, a m ieszkań­
com  Pom orzan um o ż liw i 
szybszą ko m u n ika c ję  ze 
śródm ieściem .

N A  Z D JĘ C IU : u ro czy­
stego przec ięc ia w stęg i 
d o kon u je  przew odn iczą­
cy  P rezyd ium  M ie js k ie j 
R ady N arodow e j — Hen 
ry k  ŻU K O W S K I.

Połączenie
„3“ i „4“ 
gotowe!

T A K , T A K , N IE  M Y ­
L IC IE  SIĘ ! To ojc iec 
naszego m iasta — prze 
w odn iczący M RN  H en­
r y k  ŻU K O W S K I pew ­
n ie  i  fachow o popro­
w a d z ił p ie rw szy tra m - 

I  w a j po n o w ych  to rach.

b.

ploatacyjnycłi silnik 
polskiej produkcji po­
siada i inne zalety — 
pracuje bardzo cicho, 
nie rezonując z kadłu­
bem statku.

Średn ia  szybkość uzyska 
na  n a  tz w . m il i  pomiarom 
w e j u  brzegów  B a m h o lm u  
w y n o s i 18,5 w ęzła ( m il i  m or 
sk le j n a  godz.), co d l *  tego 
ty p u  s ta tk ó w  je s t szybkoś 
c lą  ba rdzo do b rą . D owódca 
„ Z i t k l ”  lept. K . SKOWRO 
N E K  s tw ie rd z ił,  że sta tek 
d z ię k i po lsk iem u s iln ik o w i 
je s t na jlep szym  *  se rii 
sw ych trzyna s tu  „w s p ó łb ra

DOSKONAŁE wyniki 
polskiego silnika okrę­
towego świadczą o wy­
sokim poziomie naszej 
myśli konstrukcyjnej i 
bazie technicznej oraz 
o wysokich umiejętnoś 
ciach naszych specjali­
stów. Polska weszła — 
tym samym — do ro­
dziny krajów budują­
cych „serca statków”.

Ed. w r ru s  z y n s k i

Ponad
2 tysiące 
górników
spędziło święta

w sztolniach
Decazeville

PARYŻ PAP. Cała 
Francja jest pod głęW- 
kim  wrażeniem zaciekłe 
go, trwającego już 10 
dzień strajku dwóch ty­
sięcy pięciuset górników 
kopalni Decazeville w 
Zagłębiu Aveyron. Strajk 
jest przejawem akcji pro 
testacyjnej przeciw pla­
nowanemu przez rząd 
zamknięciu kopalni. Gór 
nicy nie przerwali swej 
walki również podczas 
świąt: spędzili je razem 
w sztolniach kopalni 
stwierdzając, iż nie wyj­
dą na zewnątrz, dopóki 
rząd nie cofnie swej de­
cyzji.
Strajk spotkał się z sze 

roką akcją solidarnościo­
wą miejscowego społe­
czeństwa. Wszelkie bale 
i  zabawy publiczne zosta 
ły odwołane. W całym 
zagłębiu zorganizowano 
zbiórkę żywności i da­
rów dla strajkujących. 
Kupcy zamknęli sklepy 
w okresie zakupów świą 
tecznych.

Miejscowi przywódcy 
Federacji Rolnej odbyli 
specjalne zebranie, na 
którym zapowiedzieli, że 
chłopi poprą akcję gór-
“ ‘M s -  -

POLSKA - 
FRANCJA
o Puchar Galea 
na kortach SKT

S ZC ZE C IŃ S K I K lu b  
T en isow y  o t rz y m a ł za­
w iad am ia n ie , iż  n  u k o r  
ta ch  te go  ośrodka zosta 
n ie  roze g ran y  w  p ie rw ­
szych dn iach  lip ce  mecz 
n a rod ow ych  rep rezen ta­
c j i  ju n io ró w  P o lsk i i  
F ra n c j i  o  P u ch a r Ga- 
lea.

> w ię c  Już 
d ru g i w ys tę p  ga leow - 
ców  przed szczecińską 
pub licznośc ią . W praw ­
dz ie  lic z y liś m y  na  m oż 
iiw o ść og lądan ia je d ­
n ych  z te go rocznych m l 
s trzos tw  P o lsk i, zosta ły  
one je d n a k  przyznane 
in n y m  ośrodkom . N a le­
ży  się w ię c  spodziewać 
iż  P Z T  n a d ro b i tę  stra 
tę  p rzyzn an ie m  SK T 
o rg a n iza c ji c ieka w ych  
tu rn ie jó w  m iędzynaro­
dow ych.

N A  Z D JĘ C IU : W ID O K  
W IE Ż Y  D ZW O N Ó W  Z 

IG L IC Y .

Fo to : St. C IE Ś LA K

Szczecińscy laureaci
nagród 

Komitetu Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury

W  P R Z E D D ZIE Ń  Ś w ią t 
K o m ite t B u do w n ic tw a , U r 
b a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  
p rzyzn a ł nagrody za r o k  
1981 zespołom  i  tw óre om  
in d y w id u a ln y m  za w y b itn e  
prace tw ó rcze  d la  po trzeb 
bu d o w n ic tw a  i  zagospoda­
row an ia  przestrzennego. 
O gółem  p rzyzn an o  41 na­
gród pie rw szego, drug iego 
i  trzec iego stopn ia . W śród 
p ra c  nagrodzonych zmajdu 
ją  się m . to n .: p ro je k t 
u k ła d u  k o m u n ika cy jn e g o  
m . Ło dz i, p ro je k t h a li spor 
to w e j w  K a to w ica ch , tego­
roczn y „M is te r  W arsza­
w y ”  c z y li b u d yn e k  m iesz­
k a ln y  w  osiedlu W SM  „Sa 
dy  Z o lib o rs k ie ”  w  W arsza­
w ie , p la n  ogólnego zagos­
podarow an ia  przestrzenne- 

■n. P ło cka , p ro je k t h a li 
w ys ta w o w e j d la  M T P  w  
P oznan iu  i  inne.

Z  P R ZYJE M N O Ś C IĄ  In ­
fo rm u je m y , że w śród la u ­
re a tó w  zn a jd u ją  się ró w ­
n ież szczeoiniacy.

Zespół — B. SK ŁO D O W ­
S K I, Z . G R U D ZIŃ S K I, L . 
K O Ł O D Z IE JC Z Y K , o t r z y ­
m a ł nagrodę za p ro je k t

Strzelił
i... zapłacił
8 tys. zł

SZCZECIN. O b yw a te l S 
Z . z K a rko w a , paw . S tar 
ga rd, w  czasie sw ych  m y 
ś liw sk ich  w ęd ró w ek  zoba 
czy i w spania łego rogacza. 
S iedzi! go przez k i lk a  dn i 
z rzędu, aż wreszcie posta­
n o w ił na n iego zapolować 
Z acza ił się w ięc na pod 
leśnej łące , m ie jscu  co 
d z ie nn ych  w ypasów  roga­
cza. W  p e w ne j c h w ili ze 
sw e j k r y jó w k i dostrzegł 
Jakiś szybko porusza jący 
się c ień . S trze lił... i zapła­
c ił 8 tys. z ł. Okazało się 
bow iem , że t r a f i ł  w  koby- 

k tó rą  te n  w y
« u # » .

ba ru  samoobsługowego 
„ E x t r a ” ,

Zespół pod k ie ro w n ic ­
tw em  M . U C IEC H O W S KIE  
GO za zrealizowam y p ro ­
je k t  zespołów bu d yn kó w  
i  urządzeń K S  „P og oń” .

N aszym  lau re a tom  sk ła ­
dam y serdeczne g ra tu la c je .

♦  Nie umiejąc chodzić 
możesz tylko upaść

♦  Nie umiejąc pływać

u ton iesz
♦  Umiejętność pływa 

nia powinna być

pow szechna
♦  Uczymy się chodzić 

w pierwszym roku 
życia

uczmy się pływać

niewiele później
♦  Jak wyglądają 

umiejętności 
pływackie naszych 
dzieci?

PRZEKONAMY SIĘ 
o tym podczas 
zawodów

„0 czekoladę“
organizowanych 
wkrótce 
przez redakcję

Kariera i MKS

90 m
nad poziomem 
morza
wznosi się
IGLICA
na w ieży
Zamku
Książęcego

W PIĄTEK 22 bm. 
pracownicy Przed­
siębiorstwa Konserwa­
c ji Zabytków i bryga­
da „Mostostalu”  doko­
nali wciągnięcia na 
Wieżę Dzwonów Zamku 
Książęcego iglicy opa­
trzonej proporcem i  
Gryfem. Szczyt iglicy 
wznosi się na wysokość 
68,20 m nad poziom 
ulicy i prawie 90 m 
nad poziomem morza. 
Jest to w tej chwili 
najwyższa budowla w 
Szczecinie.

Na wysokości 34 m 
nad poziomem chodni­
ka budowniczowie u- 
mieszczą galeryjkę dla 
zwiedzających, z któ­
rej będzie można po­
dziwiać panoramę Szcze 
clna. Umieszczony na 
iglicy Gryf ma wyso­
kość 2 m, a proporzec 
długość — 2,8 m. (wit)

BUNT~
w więzieniu 
brazylijskim

RIO DE JANEIRO 
PAP. 7 zabitych i  15 
rannych — oto bilans 
buntu w  więzieniu Bri- 
to, położonym w  cen*' 
trum Rio de Janeiro.

1200 więźniów przeby 
wających w  tym więzie 
niu zbuntowało się n i 
znak protestu przeciw­
ko „złemu traktowa­
niu” . Podpalili oni sze­
reg urządzeń więzien­
nych. Władzom udało 
się ©panować sytuacjo 
po 5 godzinach.

Belgia każą
operacyjną
0AS?

PARYŻ PAP. Dzien­
nik „Liberte”  publikują 
szereg rewelacji na te­
mat działalności ultra- 
sów z terytorium belgij­
skiego. Według dzienni­
ka, ultrasi posiadają w 
Belgii, a zwłaszcza w 
graniczącej z Francją 
miejscowości Toumai so 
lidnie rozbudowaną bazę 
operacyjną. Składa się 
ona z drukarni, składów 
broni i amifnicji ora* dy 

' oponuje kontami ban­
kowymi. Opiekę nad tą 
bazą roztacza międzyna­
rodowa sieć faszystow­
ska działająca pod nasg



0  STRONA ~  KURIER y r  so? w n

N A  A N T E N A C H

PO ROZMOWACH 
KENNEDY — 
FRONDIZ1

♦  N O W Y JO R K PA P. W « ru d  
[  n ia  b r. p re zyd e n t A rg e n tyn y  
f  F rond lZ l o d b y ł rosrnow y % pre- 
I /.ydentem  U SA K ennedym .
. T o  spo tka n iu  z Kannadym  
[  F ro n d lz i o k re ś li ł ro zm ow y ja k o  

..pozytyw ne” . Rzeczn ik praso- 
> w y  K e nn e d ye g o  po in fo rm o w a ł 
I  p rze ds ta w ic ie li p ra sy, że w  
L tra kc ie  rozm ów  © m aw iano p ro - 
[  b ierny ekonom iczne inte rasU ją 
f  ce obie s tron y , s k u tk i u tw orze 
I  n ia  W spólnego R y n k u  Europo j 

skiego na gospodarkę obu kra- 
L jów , oraz zbliża jącą aię k o n fe ­

renc ję  m in is tró w  spra w  *a gra- 
I  n  ożnych państw  am e ryka ft- 
i  sk lch  w  P un ta  de! Esrto. Jeśli 
L chodzi o te n  os ta tn i p ro b lem , 

i pow szechnie p rz y  puszcz* sta, 
i g łó w n y m  tem atem  dysku s ji 

I  by ła  spraw a K u b y . RzeOznłk 
i  p rasow y K e n n e d ye g o  ośw lad- 
\  czy i, że obaj m ężowi» s tanu (,w 
[ zasadzie os iągnęli ea łko w ite  po 
r rozum ien ie” .

MASOWE ZATRUCIU 
RYB W JEZIORZE 
JANIKOWSKIM

♦  BYDG OSZC Z PAP. R yba* 
L cy PGR w  K ru szw icy  po w . I -  
J no w ro c ław , s tw ie rd z il i W Jezlo 
7 rze Jan iko w a k im  pow . In ow roe 
ó taw  m asowe w y tru c ie  ry b , 
A P rzyczyną ta tru c ia  — Jak tlę  
i  przypuszcza — są ściekł, ja k ie  
r  sp ływ a ją  z e u k ro w n i Jan ikow o  
r  do Jeziora.

Z a tru c iu  u le g ło  ©k. *88 ha 
'  ‘ jez io ra . M asy śnię tych

PROCES MILIONERA ,
EGIPSKIEGO

♦  K A IR  PA P. W  A lekaan- ,
d r ł i  rozpoczą ł się proees p rz e - , 
c lw k o  znanem u m ilio n e ro w i •- 
g ipsk iem u Ahm edoW i A b b e U -1 
dow i, k tó ry  ja k o  b. prezee to - i 
w a rzys tw a  żeglugow ego „ K h e d ł , 
v ia l M a il U n e s”  bez p o ro ż u -1 
m ie n ia  z w ład zam i fina nso w y­
m i Z R A  sprzedał f i r m ie  w ło ­
sk ie j pa row iec „ N e fe r t i t l ”  i 
w b re w  na po m nien iom  po zosta*, 
w i ł  w  bankach zagran icznych 
uzyskaną w  w y n ik u  te j tra n ­
s a k c ji sumę ok. 350 tys ięcy  fu n  
tó w  eg ipsk ich . P ro k u ra to r  do­
m agał się zastosowania wobec 
oskarżonego przepisu o n ie le ­
ga ln ym  w yw oz ie  dew iz  f pod­
k re ś li ł,  że dzia ła lność Abbouda 
i Jemu podobnych sprzeczna 
je s t z ż y w o tn ym i In te resam i na 
rodu.

P roce* od roczony zosta ł dc 
U  styczn ia ,

BELLINZONA — 
SZWAJCARSKI 
CAPE CANAVERAL

♦  G E NEW A. P oczt* szw ajcar 
ska trzym a  s ię  nada ł kon w en­
c jon a ln ych  m etod p ra ev , pe 
k ró tk ic h , ale i  n ie z b y t fo r tu n ­
nych us iło w a n ia ch przsskoeza- 
n ia  do e ry  kosm iczne j.

W yb ie g a ją c * w  p f lą m łb ś ć  ekn
pe ry rn sn tv  z przesyłaniem  t i ­
n tó w w  rak ie ta  eh przeprow adź« 
ne zostały os ta tn io  w  Bslljs iz»- 
na pod k ie ro w n ic tw e m  u le m ie * 
k iego pro fesora K a rla  Eh rlćha. 
Przeprow adzone zosta ły  « te r y  
eksp erym en ty . P ie rw & a  ra k ie ­
ta poszybow ała na odległość 
ok. 259 m e tró w . Następna, 
sku tek  w ad u rz ą d *« *  (rtem 
nlcżych , w y ląd ow a ła  na kup ią  
śm ieci. Po czw a rte j, ko le jne j 
p ró b ie  p ro f. E h rie h  i  Jogo asy­
stenc i d o p e ro  po d łuższym  
czasie w y ło n il i  się *  ch m u ry  
czarnego dym u . P ró b y  prze;

51 ZABITYCH 
W WYNIKU 9
EKSPLOZJI f
BOMBOWEJ 1
17 K O LU M B II

♦  N O W Y JO R K PA P. 81 *a- , 
b ity c h  i  przeszło 160 ra n n ych  - -  
o to  trag iczny  b ila n s  eksp loz ji 
w  mieść e Susa w  K o lu m b ii. 1

Ja k  poda je  o f ic ja ln y  k o m u n !- i 
k a t eksp loz ja  bard»® s in e g o , 
ła d u n ku  w ybuchow ego łiay tap i 
ła  w  koszarach a r ty le r i i  w  B o­
ga w  m om encie, k ie d y  zatooń- 1 
czyła s ic  uroczystość r  e k e s ji i 
Z bP ta jących się św ią t Bożego 
N arodzen ia,

TRZYKRO TNIE 
WTĘCE.I POŃCZOCH 
BEZ SZWÓW

♦  7,OD ?, PA P. Wnsemysł 
j  dz ie w ia rsk i rozszerza p ro d u k - 
a r ję  nońcssoch bar. sawów. *p żo- 
\  w adza się m . In n . na jba rd a ie j 
*  nowoczesne m aszyny pończose- 
f  n icza z W łoch. W  ro k u  przysz- 
a ły m  f i  b r y k i cę-zym aja da l- 
5 szych 2G0 J^cmplotów w ysoko  w y  
\  (fa in ycb  urządzeń do produ.keji 
7 te g o  a r ty k u łu , a ry n e k  o trsy - 
$ m a ponad 4 m in  pa r pończoch 
j  bez szwów.

E c h a  d e b a t y  f e i i d ż e t o w e j

Szczeciński poseł
Zdzisław SiedleuDski

o drobnej wytwórczości
W OSTATNIM dniu debaty budżetowej 

wygłosił przemówienie poseł Zdzisław S1ED- 
LBWSK1. Debata ta przeciągnęła się jak 
wiadomo do późnych godzin nocnych i dlate­
go nie zdążyliśmy za mieścić je j w numerze 
sobotnim „KURIERA". Sądząc, że sprawy 
omówione przez posła Z. Siedlewskiego zain­
teresują czytelników — czynimy to dziś.

P R O D U K C JA  d rob n e j 
w y tw órczośc i s ta n o w i 
l i i  proc. k ra jo w e j p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j i  
S I proc. m asy to w a ro ­
w e j, k ie ro w a n e j na  r y -  
m k  w e w n ę tra u y  o raz 
4 , f  proc, kra jo w e g o  eks-‘ 
p o rtu .

R o la  d ro b n e j w y tw ó r - 
eco tc i w zras ta  gdy nad 
to  w eśm lem y pod u w a ­
gę p ó łm ilio n o w ą  rzeszę 
z a tru d n io n ych  w  uspo­
łeczn ionych  nakładach, 
w  ty m  a naem y procen t 
l ie b le t, In w a lid ó w , cha­
łu p n ik ó w  t  w y tw ó rc ó w  
d o m ow ych  i  ponad 
299.960 rze m ie ś ln ikó w  
in d yw id u a ln ych .

Zadania u ję te  w  p la n ie  
188» ro k u  p rs e w id u ją  w zroet 
wartości produkcji globał-

Moskiewska
NARADA
w sprawie
pracy
ideologiczne!

W MOSKWIE konty­
nuuje dziś obrady 
wszechswiązkowa nara­
da w sprawie pracy ideo 
logicznej.

Uczootnicy narady 
przeanalizują działal­
ność organizacji partyj 
nyćh, prasy, radl«, tełe 
w iz ji oraz organizacji 
twórczych i kulUirałno- 
oświatowych. KorłfarCn 
cja przedyskutuj«* rów­
ni* i  zadania dskze*» 
rocwoju pracy ideolo- 
gifrsńej w związku z 
uchwałami X X II Zjaz­
du ILEER.

Otwarcia obrad doko­
nał pierwszy sekretarz 
KC KPZR, N. S. 
Chruszczów.

Referat zatytułowany: 
„X X II Zjazd KPZR a 
zadania pracy ideolo­
gicznej”  wygłosił sekre­
tarz KC partii Leonid 
Iljieww.

ne j w  cenach p o ró w n y ­
w a ln ych  uspołecznionej 
d ro bn e j w y tw ó rczo śc i o 9,5 
proc., podczas gdy w y c i­
nek p la n u  9-!e tn iego na 
t« n  ro k  zak ła da ł w zro s t o 
1,3 proc. W artość p ro d u k ­
c j i  e ksp o rto w e j w zrośn ie  
o 19,3 proc., us ługi prze­
m ys ło w e  d la  lud no śc i o 
21,5 proc., us łu g i n ie p rze ­
m ysłow e dla  lud no śc i o 
1* proc., «© trudn ien ie o 2,5 
proc., w yda jno ść  p ra cy  na 
jednego za tru dn ion eg o  o 
4,1 proc., ś redn ia  p łaca o 
1,7 proc., a ku m u la c ja  © 13 
proc.

Z sze ro k ie j i s ko m p liko ­
w a n e j p ro b le m a ty k i d ro b ­
ne j w y tw ó rczo śc i p ra gn ą ł 
b ym  w y b ra ć  i  zw ró c ić  u f a  
gę na  dw a  p ro b lem y w y ­
suw ające aię ob ok  usług 
na czoło zagadnień. M am  
na  m y ś li zadania w  zakre­
sie w y ró w n y w a n ia  dysp ro  
p o rc ji w  ro z w o ju  poszcze­
g ó ln ych  re jo n ó w  oraz a k ty  
w izae ję  eksp o rtu .

W PODEJMOWANIU 
produkcji W małych za­
kładach spółdzielczości 
pracy i rzemieślniczej 
spółdzielczości zaopatrzę 
nia i zbytu wyzwala się 
miejscowa energia, po­
mysłowość i uzdolnie­
nia przy pomocy nie­
wielkich lokalnych sił i 
Środków. Zakłady te po­
trafią najpełniej uzupeł 
niać inicjatywę państwo 
wą w  zagospodarowaniu 
wszelkich di obnych za- 

| eobów i rezerw terenu. 
Pcmys'owość i elastycz­
ność działania jednostek 
drobnej wytwórczości 
pozwala im w niektó­
rych branżach zaspoka­
jać potrzeby miejsco­
wego rynku w zakresie 
niedoborów towaro­
wych.

P o zytyw em  p la nu  1982 ro 
k u  j« * t ,  że e k ty w in a c y j-  
na  r o i*  d ro b n e j w y tw ó r ­
czości zna lazła w  n im  sw ój 
wyraz.

Na t le  proceau a k tyw iza  
c j ł  re jo n ó w  gospodarczo 
n i« o e w łn ię ty c h  pra gn ą ł­
bym  zw ró c ić  uw agę na — 
zdaniem  m oim  — palącą 
kon ieanoSC  w spólnego sko 
ordynow anego dz ia łan ia  po 
sm M g ółr.yeh p ionów  gos- 
portafeayeh. P rod ukc ja  
d ra b n e j w y tw órczośc i na 
p c lrze b y  r y n k u  m ie jscow e 
go n ie  może bvć tra k to w a  
na j* k o  pogo tow ie  ra tu n ko  
we. a le  u ję te  być  w in n a  w 
ra m y  piaoow airego dz ia ł a- 
» (*. Rów nież zak ła dy  prze 
m ys łu  k luczow ego koope­
ru ją ce  i  p rze ds ięb iors tw a­
m i od da lon ym i częstokroć 
o se tk i k ilo m e tró w , d la  za­
w ężenia k rę g u  koo pe rac ji 
w in n y  w y ko rzys tyw a ć  moż. 
łłw o śc i w spó łp racy  z przed 
s lęb to rs fw a m i d ro bn e j w y -

í M S
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CHARAKTERYSTYCZ 
NĄ cechą planu drob­
nej wytwórczości na 
1962 r. jest szybki roz­
wój produkcji ekspor­
towej.

Na przestrzeni czte­
rech lat drobna wy­
twórczość osiągnęła 
czterokrotny wzrost 
wartości dostaw eks­
portowych oraz zwlęk 
szenie udziału tej pro 
dukcji w produkcji o- 
gólnej o 1,9 proc. w 
roku 1958 do 5,4 proc. 
w  planie na rok 1962, 
oraz trzykrotne zwięk 
szenie ilości przedsię­
biorstw spółdzielni I 
warsztatów produku­
jących na eksport.

D la zabezpieczenia p ra ­
w ie  28 proc. w zro s tu  w  ro 
k u  p rzysz łym  i zakładane 
go w  p ia n ie  5 -le tn im  t r z y ­
k ro tn e g o  zw iększenia w a r­
tośc i e ksp o rtu  p rzem ysłu  
te renow ego i  śpó łdzie lczćś 
c i p ra cy  oraz d w u k ro tn e ­
go w zro s tu  w arto śc i eks­
po rtu  rzem iosła, niezbędne 
je s t in te nsyw n e  dzia łan ie  
nad podn iesieniem  Jakości 
i  e s te tyk i w y ro b ó w , nad 
da lszym  w zbogaceniem  ich 
aso rtym e n tu , ned nadąża­
niem  za gustam i la g ra n icz  
n ych  odbiorców .

JEDNYM z elemen­
tów w zakresie zwięk­
szenia produkcji ekspor­
towej i obniżenia je j 
kosztów jest konieczność 
zapewnienia właściwego 
I terminowego zaopatrzę 
nia materiałowego — w 
tym niezbędnie koniecz­
nych surowców z im­
portu, zapewn*'enia peł­
nego priorytetu w za­
opatrzeniu produkcji 
eksportowej, tym bar­
dziej, że obecnie drobna 
wytwórczość na co naj­
mniej 1/3 swego zapo­
trzebowania surowcowe 
go nie posiada gwaran­
c ji dostaw.

D alszym  elem entem  in ­
te n s y fik a c ji e ksp o rtu  jes t 
po trzeba m o d e rn iza c ji i  u - 
nowocześn len ia  p a rk u  m a­
szynowego.

W ym a ga ją  rów ńież m o­
d y f ik a c j i  p rzep isy  up raw ­
n ia ją ce  do ko rzys ta n ia  z 
fu nd uszu  na in w e s tyc je  1 
surow ce szybko ren tu ją ee  
będące w  dysp ozyc ji 
M .K .2 . na cele eksportow e.

SPIESZNEGO rozwią­
zania wymaga problćm 
jakości i estetyki opa­
kowań i dostosowania 
ich do gustu zagranicz­
nego odbiorcy. O wyni­
kach w zakresie ekspor­
tu drobnej wytwórczo­
ści decydować będzie 
również operatywność 
aparatu handlu zagra­
nicznego.

„Prawda” zamieściła 
tekst przemówienia Chru 
szczowa wygłoszonego 
na naradzie pracowni­
ków rolnictwa Ukrainy 
w Kijowie 22 bm.

W obszernym przemó­
wieniu, mówiąc o sytua­
c ji międzynarodowej pre 
mier Chruszczów pod­
kreślił m. in., że pozycja 
Związku Radzieckiego 
na arenie międzynarodo 
wej jest dobra. Przemysł 
pracuje dobrze i jak ni 
gdy mocna i potężna jest 
siła obronna ZSRR. Ma­
my wspaniałą technikę 
wojenną — dodał mów­
ca.

W swoim przemówie­
niu Chruszcźow zapowie 
dział, że zostanie zwoła­
ny zjazd kołchoźników, 
który rozpatrzy i zatwier 
dzi nowy statut spółdziel 
ni, ponieważ obecnie o- 
bowiązujący statut już 
się przeżył.

Premier Chruszczów 
oświadczył również, iż 
trzeba będzie opracować 
i uchwalić nową konsty­
tucję ZSRR, która od­
zwierciedlałaby obecny 
etap rozwoju państwa 
radzieckiego i wiązałaby 
się z nowym programem 
partii.

„Gdzie się dzieci banicie?”

Ü

Na drodże do utworzenia

Akcja „Kuriera“ 
potrzebna i pożyteczna 
Wychowanie pozaszkolne 
-  aktualnym problemem
stwierdzili

uczestnicy narady
Z INICJATYWY Komitetu Miejskiego 

PZPR i redakcji „Kuriera”  odbyła słę narad*
pedagogów, władz szkolnych, ZHP, LPŻ i 
przedstawicieli zakładów pracy poświęcona 
wychowaniu pozaszkolnemu młodzieży, a ści­
ślej — akcji zainicjowanej przez naszą redak­
cję — „GDZIE SIĘ DZIECI BAWICIE?”

UCZESTNICY n a ra d y  u -  ZGODZONO się je d - 
nak. Że wychował»!«« 

że w ycho w an ie  pozaszkolne pozaszkolnym jest ób- 
m łodz ieży je s t w łaśc iw ie  jęta tylko nieliczna 
prob lem em  nu m er jeden. W  ¿a młodzieży i tO 
d y s k u s ji podkreś lono , że „ . l
n ie k tó re  szko ły  oraz zaleta tej, O którą dbają ro­
dowe do m y k u ltu r y  m a ją  dzice, zapisując ją dO 
spore osiągn ięcia w  te ) pałacu Młodzieży, szkol
dziedzin»« W szkole n r  53 ,  . ,  , __. r , ,___ze świetlicy korzysta 140 nych kółeui zaiiitereso- 
dzleci, Doni Kultury K-oie wań. modelarni czy ze-

p: ow?a,MJ T .diS .? /  spotów artystycsnych.wioną dzia ła lność z dzieć-mi, również fabryczny Natomiast dlieCl. kto- 
kiub sxws w żydowcach rvch rodzice nie przeja-
k$,c*, nssr»j52;akcję rozwinęło też barcer- O to. gdzie 1 jak iCft 
stwo w  formie zespołów pociechy »pędzają czas 
podwórkowych itp. wolny od nauk!i z r«-

guły pozostają poza 
w pływam i harcerstwa 
czy św ie tlic  szkolnych.

rządu koa licy jnego

Trzej przywódcy laotańscy 
rozpoczynają dziś rozmowy

HANOI PAP, W DNIU DZISIEJSZYM ROZ 
POCZYNA SIĘ KONFERENCJA TRZECH 
KSIĄ2ĄT LAOTANSKICH. W VIENTIANE 
SPOTYKAJĄ SIĘ PREMIER KRÓLEWSKIE­
GO RZĄDU LAOTANS KIEGO KSIĄŻĘ SOU- 
YANNA PHOUMA. PRZYWÓDCA PARTII 
NEO LAO HAKSAT, KSIĄŻĘ SOUPHANOU- 
VONG ORAZ PRZYWÓDCA RZĄDU REBE- 
LIANCKIEGO KSIĄŻĘ BOUM OUM.

CELEM ROZMÓW 
jest dojście do porozu­
mienia w sprawie utwo 
rżenia rządu koalicyjne 
go w Laosie. Jak wia­
domo, w wyniku po­
przednich rozmów za­
warto porozumienie, 
Zgodnie z którym na 
czele tego rządu ma sta 
nąć książę Souvanna 
Phouma, będący zwolen 
nikiem polityki neutral 
ności Laosu. Uzgodnio­
no również podział licz­
by miejsc w  przyszłym 
rządzie. Jednak na sku­
tek machinacji ugrupo­
wania Boum Guma — 
Nosavana, które opo­
wiada się za ścisłym po 
wiązaniem Laosu z Za­
chodem, dotychczas nie 
udało się osiągnąć dal­
szych porozumień, umo 
żllwiających utworzenie 
rządu koalicyjnego.

Australia /dobyła
Puchar Oavisa

M ELB O U R NE PAP. W 
d ru g im  d n iu  fina łow ego 
spo tka n ia  o P ucha r D av l- 
sa rozg ryw anego w  M el­
bourne, m iędzy te n isow y­
m i rep re zen tac ja m i A uśtra  
111 1 W łoch, losy meczu
ju ż  się rozs trzygn ę ły . W 
grze po d w ó jn e j gracze 
A u s tra li i F raser i Emerson 
„ ro z n ie ś li”  św ia to w e j aia 
w y  deb la  w łosk iego Pie 
tra n g e li i S iro la  w  trzech 
setach: 6:2, 6:3, 6:9. T y m  
sam ym  d ru żyn a  A u s tra lu  
prowadząc w m eczu 3:0 
zapew n iła  ju ż  sobie zw y ­
cięstwo.

W arto  p rzypom nieć, że 
w  12 dotychczas rozegra­
n ych  spotkaniach o Pu­
cha r D avlsa, te n is iśc i A u ­
s tra l i i  zw yc ię ży li po raz 
10. T y lk o  dw a ra zy , a 
m ia n o w ic ie  — w  1954 1 
1958 r .  p ry m a t od eb ra li im  
rep re zen tan c i S tanów  Z jed 
noczonycb.

U C ZE STN IC Y n a rad y  
uzn a li za korniecan« rozw i­
ja n ie  nada l * k c j ł  w ycho w a  
nia pozaszkolnego. Jedną 

podstaw ow ych tru d n o śc i 
je s t b ra k  lo k a l i  na ś w ie tli-  

N ie  w śayśtk ie  szko ły  po 
siadają w a ru n k i d la  u ru ­
chom ien ia  postu lowanych" 

nas re jon ow ych  św i«  
t l lc  w ieczo ro w ych . Na nar«r 
dzie zw rócono n a to m ia s t im  
wagę, że w ie le  Św ie tlic  za­
k ład ow ych  św ieci pu s tka ­
m i, ŻH P w  po rozu m ie n iu  

w k z z  zagospodaru je te  
św ietlice.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  spra­
w a ud z ia łu  zak ładów  praey 

a k c j i  „G dz ie  się dzieci 
ba w ic ie ” . U da ia ł ich  może 
być bardzo pow ażny. Mogą 
przede w szystk im  pom óc, 
odda jąc n ie  w yko rzys ta ne  
św ie tlice  d la  dzieci, mogą 
też w yposażyć św ie tlice  
szkolne w  n iezbędny Sprzęt 
1 urządzenia, te le w izo ry , 
ap a ra ty  p ro je k c y jn e  łtp .  
Z  przyk rośc ią  trzeba « W ie r 
dzić, że z a k ła d y  pracy a le  
w yw ią zu ją  się w  p e łn i *e  
sw ych op ieku ńczych  obo­
w iązkó w  wobec podopiecz­
n ych  szkół, »» w e t te , k tó  
r© napraw dę stać na w yda t 
ną pomoc.

W DYSKUSJI wysu­
nięto projękt powołania 
komisji, która zajęłaby 
się koordynacją rozpro­
s z o n y c h  dotychczas wy­
siłków w dziódssinie wy 
c h o w a n ia  pozaszkolne­
go. Ustalono jednak w 
końcu, że sprawą tą raj 
mie się podkomisja — 
Komisji Oświaty Komi­
tetu Miejskiego PZPR, 

(k)

Pracownicy Poszukiwań'
K IE R O W N IK A  »paaedaży — w ynagrodź ©nie do 
1.988 Si, irtaKEOge dyspozytora  _  w ynagrodze­
ni« de l .m  ta, m agaeywłera — w ynagrodzen ie 
Se 1.588 zł, fa k tu ra ys tkę  z a iM eySOjjidauiem  — 
wyna ge— B tn le  de 1.38» jd, z a tru d n i ed dn ia 
I .  I.  X88t r. C en tra la  M tn y n  M u ro w y c h  P u n k t 
U s ług ow y w  Szczets.ui© A l.  W ojska Polskiego 
n r  Si. W ym agań» m in im u m  średni« w ykszta łcę 
n ie . Zgłoszen ia p ro s im y  k ie row a ć  do C en tra li 
Maszyn B iu ro w ych  P u n k t U s ługow y w  Szczeci 
n ip  A l. W ojska Po lskiego n r  39. załączając 
św iadectw a l  re fe renc je . 5871-K

IN S P B K TO B A  N adeoru Testartcznego — w ym a - 
guae Wykeat»>eeale w yA izo  tochnieace p lus 2 ła ­
ta  p ra k ty k i,  lu b  średnie teehniicace plus 5 la t 
praktyłaś zaw odow ej, aam odewtiieeo keięgowo- 
5 * tą )  — w ym agane w ykaata łcente w yżm ę eko­
nom iczne pltift, 2 la ta  p ra k ty k i lu b  ś redn ie  plu 
8 la t  p ra k ty k i z ,u ro d n i n a tych m ia s t D y re kc ja  
M ie jsk ie go  Zarządu B u d yn kó w  M iesakaJoych 
Szpzeein-Pogodno ul. P io tra  S ka rg i 38. W arun k i 
praey • «» da «m ów ien ia  na m ie jscu.

w n - K

*  IN Ż Y N IE R Ó W  budow lanych, 1 in żyn ie ra  rob ót 
san ita rn ych  oraz 2 te chn ikó w  b u do w lan ych  za­
tru d n i od dn ia 1. I. 1982 r . D y re kc ja  M ie jsk ie go 
P rzeds ięb iors tw a R em ontow o-Budow lanego W 
Ś w ino u jśc iu  u l. G run w a ldzka  n r  97 te l. 25-03. 
W ynagrodzen ie  wg U kładu Zb io ro w eg o  W B u ­
d o w n ic tw ie  z dn ia  15 I I I .  1358 r .  5073-K

E L E K TR Y K A  — w ysoko kw a lifiko w a n e g o  na 
s tanow isko bryg ad z is ty  i  e le k try k a  kooserw ato  
ra  z a tru d n ią  od zaraz Nadodrzańaki©  Z ak ła dy  
P rze m yku  Drożdżowego ul. K rzyaz to fa  K o lu m ­
ba n r  6», Szczecin. W a ru h k i do om ów ien ia .

5076-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  techn ika  m echan ika  a d łu go ie t 
n ią  p ra k ty k ą  na stanow isko starszego m echa­
n ik a  W Bazi© T ransportu  i Sp rzę tu  «a trud n i 
M ło jsk i zarząd D róg i M ostów  w Szczecinie pi. 
Feliksa D zierżyńskiego n r  1 (po kó j n r  277). W y 
nagrodzenie w g. U k ładu Z b io row ego P racy  w 
B u d o w n ic tw ie  do o m ó w im ia  na m ie jscu.

S075-K

t  TE C H N IK Ó W  m echan ików  % k ilk u le tn ią  p rak 
ty k ą  na stanow iska głównego technologa i m i­
strza  w arszta tu z dniem  1. I. 1962 r_ p rz y jm ie  
do pracy W arsztat T ech n iku m  M eeh-Energctycz 
Bego Szczecin u l. Raoibora 60. U318-G

K U L T U R A L N A  p a n i po 
tz u k u je  p iln ie  po ko ju  
p rz y  rod z in ie  bez uży­
w alnośc i ku c h n i, m ożli 
w !«  z łaz ienką . W ia­
domość te l. 362-28.

12381-G

ROZNE

PR ZED  Sylw estrem  w y  
czyścisz lu b  u fa rbu jesż  
so lid n ie  odzież w  P ra ln i 
Chem cznej — F a rb ia m l, 
Boha te rów  W arszaw y 7 
(b lisko  M ick ie w icza )" Za 
p ła ta  p rzy  odbiorze.

I2287-G

„ Z E P H I R “ - Cena

175
zł

— ty p u  m am bo to  w zó r kapelusza. 
Fason pełen w dz ięku do kup ien ia  zm t

AKOR DEON  M -b»*ów y, 
5-regisbrowy sprzedam , 
u l. Leszczyńskiego 21.

12380-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia 7 k lasy  na 
nazw isko W ładys ław  Ca 
bu la . 1ÍS82-G

ZG U BIO N O  o ry g ir ia l
św iadectw a do jrza łośc i 
w ydanego prze» Teebn l 
kum  O chrony R oślin w  
C ieszynie w  r . 19S9 na 
nazw isko M a r ik a  P a *u - 
n i, 12247-0

ZG U BIO N O  kosm etycz­
kę w raz z le g ity m a c ją  
tożsamości i  le g itym a ­
c ja  ZM S na  na rw ia kd  
HiW egarda Bannach.

12263-C?

ZG U BIO NO  le g itym a c ją  
s tu de n -ką  o ia z  Indeks 
w yda ny  przez W yższą 
Szkołę Rólrtićzą . w  
Szczecinie ną nazw isko 
Józe f o ra io te k . 12364-cł
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SPORT •  SPORT
JA pływam -  TY pływasz -  ON pływa
czyli: WSZYSCY PŁYWAMY
na zawodach
„Kuriera“  I MKS

NIE BĘDZIEMY cy­
tować tych opinii. Wy­
starczy stwierdzić, że 
pływanie najbardziej 
harmonijnie rozwija 
wszystkie mięśnie, naj-

nicy naszych zawodów 
będą równocześnie u- 
ozestni/kami Miejskiej 
Spartakiady Zimowej.

Na pewno w  zawo­
dach nie zabraknie e- 
mocji, aby jednak były 
to prawdziwe zawody 
dla zwycięzców wszyst­
kich wyścigów przewi­
dzieliśmy skromną, sym 
boliczną nagrodę w po­
staci tabliczki czekola­
dy.

Zanim zawiadomimy 
was o terminie startu 
przygotowujcie się do 
zawodów uprawiając w 
domu codziennie gim- 

PRZEDSZKOLE mastykę i dużo przeby- 
DAJE DOBRE WYNIKI wajcie na świeżym po-

re z u lta ty  m ożna osiągnąć i  d łu g ie  S p a c e ry  są d o -  
w nauce pływania naj- skonałym treningiem u- 
m ata łazych z a p e łn ia ją c y m .

W  JEDNYM Z NUMERÓW miesięcznika
„Ty i Ja”, miesięcznika przeznaczonego 
przeważnie dla rodziców, dr Wacław 
I) ro a ze z  w artykule o zdrowiu i sportach 
zdrowotnych na pierwszym miejscu posta­
w ił pływanie. Klasyfikację taką ustano­
wili zresztą ju i  znacznie wcześniej nau­
kowcy badający wpływ sportu pływac­
kiego na rozwój organizmu.

. . .  H się o rg an iza to rzy  przed-ba-rd z ie j p r a w id ło w o  szkolą p ływ a ck ie go w  S tar
k s z ta łt u je  k o ś c ie c , r a z -  sardz ie , gdzie o ® « *» h i

1 płuca — a więc 
wszystko to, co stanowi A JAK NASZA 
o zdrowotności człowie- DZIECIARNIA? 
ka. M Y N IE  S Z U K A M Y  re ­

ko rd z is tów . C hcem y po ; 
stu przekonać się ja k ie

..................p ływ a ck ie  na
i w  w ie ku  od 

la t. W  ty m  celu ,
------- , tt dz ia łaczam i p ly

w a o k lm i zam ierzam y w k ró t 
w yk o rz y s tu ją «  okres

A wkrótce dokładniej 
sze informacje na te­
mat startu.

ÓD 3 DO 100 LAT

PŁYWANIE ma jesz-

letę. Otoz w zasadzie d|a ¿zj€Cj_ 
nie zakłada żadnej gra­
nicy wieku. Można ten Zawody odbędą ii? »•

J , . , .  ,  . p ły w a ln i k r y te j  w  godzi-sport uprawiać od lat n3Ch możliwi« najdogod- 
przedszkolnych do póź- niejszych d'la rodziców i 
nej starach W latach J W  w W g ;  £ ¡*1  
najmłodszych znakami- w granica*h podanych im , 
cie kształtuje organizm oczywiści« podzttcione na 
dziecka, w latach póż- m  " * * -*> •  ***“  
nych doskonale pozwą- jednych oficjalnych «»wo­
la utrzymać sprawność dach. Będzie to więc taki 
fiwrzna pierwszy „krok” pływackiliryczną. ,jia najmłodszych.

Nauka pływania żale- ' NAGRODĄ — CZEKO- 
cana jest od najweześ- LADA I  CAŁUS OD
niejszych lat. Oczywiś- MAMY
cie nie chodzi tu o
sport w sensie wyczyno OPIEKĘ NAD zawo- 
wym, o nastawianie darni niezależnie od O- 
dziecka na intensywny kręgowego Związku 
trening i  ustanawianie Pływackiego (mamy na 
rekordów, lecz o wpaja dzieję, że nam nie od- 
nie umiejętności utrzy- mówi pomocy). MKS 
mywania i poruszania spełniać będą działacze 
się na wodzie. MKKFiT, gdyż uczest-
^,A A A A i i A A A * A ł A A i A iA A A A A A A A Ś Ś A A A A ś A ś A ś A Ś Ś

'ANDRZEJ przestraszył się w tym momencie 
swoich uczuć, miał wrażenie, że nienawidzi 
tej pięknej, sztucznej, obcej pani, leżącej na 
tapczanie, i  małej dziewczynki, która obok wy­
rasta na je j podobieństwo.t Niee, to nie był 
jego dom i jego rodzina! Jakaś śmieszna po­
myłka na tle zmysłowym. „Może mi to przej­
dzie...”  — pomyślał, jak się myśli o nowym 
rodzaju bólu, i przetarł ręką czoło.

Cukiernia była o kilkanaście metrów od do­
mu. Usiedli obaj przy stoliku i Andrzej zamó­
w i! dla Maćka dużą porcję lodów, a dla sie­
bie dużą czarną kawę. Z zupełnie obcym so­
bie rozczuleniem spoglądał, z jakim smakiem 
i  zapałem Maciek pożera lody.

— Ciastko chcesz?
— Cztery — odpowiedział Maciek.
Chłopiec jadł łapczywie... ustami i rękami,

które miał całe wkrótce usmarowane kremem.
Andrzej p ił pomału swoją kawę. Dręczące 

myśli chodziły mu po głowie: jego syn spę­
dził noc w Izbie Dziecka MO; nic o niej nie 
wiedział, ale wyobrażał sobie, że dostają się 
tam dzieci z najgorszych środowisk; synowie 
i córki pijaków i prostytutek, mali chuligani 
—■ tak zwani „nieletni przestępcy” . Jak to się 
mogło stać i kto za to ponosi winę? W żad­
nym wypadku nie on. M iał najlepsze zamiary 
zatrzymania dziecka w swoim domu, tylko 
ta mała Elżbieta narobiła całego nieszczęścia.
Bogna, która z początku okazała chłopcu tyle 
serca, na ile ją było stać, potem też całkiem 
niesłusznie i niesprawiedliwie wzięła stronę 
swojej córki. Spojrzał z rozczuleniem na ma­
łego pożeracza ciastek.

— Chcesz jeszcze jakieś ciasteczko?
— Chcem. Dwie stefanki i pączka.
Gdy stefanki i  pączek zjawiły się na Ich

stoliku, Maciek zabrał się do nich z ochotą, 
ale bez poprzedniej pasji.

— No co? — zapytał Andrzej ubawiony 
żarłocznością malutkiego mężczyzny. — Zjadł­
byś co jeszcze? Może eklera albo grzybka z 
czekoladą?

Biuro rzeczy 
zn a lez io nych  
na kortach SKT?

K IL K A  m ro źnych  d n i, 
podczas k tó ry c h  udostąpnio 
no  d z ie c ia rn i i  do ros łym  
lod ow isko, p rzysp o rzy ł go­
spodarzom  tego o b ie k tu  spo 
ro  k ło p o tu . N ie chodzi tu  o 
u trzym an ie  na leżytego sta­
nu sam ej ta f l i  lod ow e j i  o to  
czenla, k tó re  w ym aga sporo 
zab iegów , a le  k ło p o t je a t z 
o lb rzym ią  ilośc ią  zna lez io ­
nych na lod ow iaku  rzeczy. 
R oz ta rgn ie n i są n ie  ty lk o  
w śród dzieci, a le  rów n ie ż 
w śród sta rszych , sek re ta ­
r ia t  S K T  może Już w  te j 
c h w il i  o tw o rzyć  b iu ro  rze­
czy zna lez ionych , w śród 
k tó ry c h  n ie  b ra k . części gar 
de roby, bu c ików , rę k a w i­
czek, czapek, k lu czy  itp .

Z a in tereso w an i proszeni 
są o Jak na jszybszy od b ió r 
sw e j zg iib y . (c)

W

Stuięta pod znakiem:
B  _  n ie d z ie li godz. 14 do  6 ra -
■  •  ■  no drug iego dn ia  św ią t.

^ a c y  jes t na szczęście
N h y  O l  S  i  W W  d l  n ie w ie le  -  jednakże m róz

N r  N ł^ r  ■  W m  ■  W  W  w n «  i  panu jąca od w czoraj
m gła u t ru d n ia ją  robotę.

.  N AD SP O D ZIEW AN IE  du -
A K   —  ——  _  _  i o  p ra cy  m ie li za to  d y iuv  mrozyV  p rzy  A l. N iep od le g lo /c ł

p rz y ją ł pierwszego dn ia
Święta W  Szczecinie P raco w n icy  M P K  w  no- św ią t przeszło 60 zgłoszeń, 

» « t k is m  cy *  soboty  na n iedzie lę *  czego zdo lny  b y ł z rea llzo minęły pod znakiem n^ p ra w ia li uszkodzoną « a ć  ty lk o  2«, gdyż do pra- 
m ro z u  i „ .  o b ż a rs tw a . S ą  w sku te k  m ro zu sieć t ra k -  cy  w Pogo tow iu  ekie row a- 
dzimy tak na p o d s ta -  cy jn ą  na p ę tli tra m w a jo -  no ty lk o  dw óch spe ć jś lł-  

i n fn r r r t s e i i  w eJ przy  Basenie Kaszub- stów . S ko ro  ZU R W  n io  
W io  dwóch in f o r m a c j i .  slc:m _ w  p ie rw szy dzień m ia i m ożliw ośc i zw erbow a 
Pierwszej: w poniedzia św ią t późnym  w ieczorem  n ia  do  p ła c y  w  czasie
łe k  O godz. 6 r a n o  było n a s tą p iły  dalsze dw a ze- św ią t w iększe j Ilości te chn i

t «  rw a n ia  sieci — na l in i i  8 ków , le p ie j b y ło  zrezygno- 
W  Szczeci.- .e m m u s  i fi N apraw a trw a ła  całą w ać z organ izow an ia  Pogo-

to w ia , k tó re  przyn io s ło  d y . 
P race prze ładunkow e re k e ji w ięce j u jm y  n iż
P orc ie  prze rw ano od chw a ły . (aż.)

st. C a we wtorek aż... 
minus 22 st. C rano i 
minus 16 st. C 
w południe o czter­
nastej. — Pogoto­
wie ratunkowe przyjęło 
o 60 proc. zgłoszeń wię 
cej n ii bywa przecięt­
nie w  zwykłe dni świą 
teozne. Co dolegało 
chorym? Oczywiście w 
większości kolka wątro 
bowa, nerkowa, kamica, 
ostre nieżyty żołądka, 
biegunki, a więc wszyst 
kie choroby związane z 
przejedzeniem.

rzygo tow
l i i  k ilo g ra m ó w  jedzen ia, to  
c iąg le jeSzCze gwóźdź za­
b iegów  św iątecznych . Skte 
p y  do o s ta tn ie j c h w il i  ob ie 
gane b y ły  przez k u p u ją ­
cych , a czynne w  św ięta 
b a ry  samoobsługowe ..EX­
T R A ”  i  „W IS Ł A ”  św ie c iły  
pu s tka m i. Jed yn vm i om al 
gośćm i b y l i  ioJn ierze, k tó  
rz v  ko rzys ta ją c  z przepust­
k i,  p o p i ja li  ta m  kaw ę, p i-

N IE  wszyscy jed n a k  p i l i  
ta k im  um iare m , ja k  go i

e ba ru  „E X T R A ” . W 
dzień w ig i l i jn y  pogotow ie 
m ilic y jn e  zmuszone b y ło  
ing erow a ć  w  24 aw a n tu rach  
dom ow ych. w yw o ła n ych  
pod w p ły w e m  a lko h o lu . W  
p ie rw szy  dzień św ią t ta k ic h  
dom ow ych niepo rozum ień 
b v lo  aż 91. a w  d ru g i 15. 
W  Iz b ę  W y trze źw ie ń  w i­
g il ię  spędziło  l i  osób, 
w  p ie rw szy  dz ień  — 8, 
a w  d ru g i S osób. .Test to  
chw a leb n ie  m a ło  zważając, 
że b yw a ją  d n ie  k ie d y  w  
Izb ie  przebyw a 38 — 4« 
zw o le n n ikó w  Bachusa.

D Y Ż U R N I s trażacy spędzi 
11 czas p rzy  szachach i na 
og ląd an iu  p ro g ra m u  te le w i 
zy jne go  — ob y ło  się bo­
w ie m  bez pożaru . N ie  zapa 
Ula się an i jed na  cho inka. 
P odch m ie len i k ie ro w cy  riie  
s iad a li, za k ie ro w n icą  — 
służba drogow a MO n ie  za 
no to w a ła  a n i jednego w y ­
padku . S p oko jn ie  b y ło  w  
P o go to w iu  Energe tycznym . 
D y ż u rn i p ra cow n icy  Po ro t o 
w ia  W odociągowego Zabez­
p ie c z y li dw a p ik n ię te  ru ro  
c iąg i, a gazow nicy in te rw e  , 
n lo w a ii w  k i lk u  d ro bn ych  
uszkodzeniach gazom ierzy 

m ieszkaniach.

Zakłady pracy 
wciąż milczą...
N A S Z  a p e l 0  s k ła d a -  P a czk i za w ie ra ły : 46 sz tu k

nfe rfarńw na pwinzri- odzieży- 8 Par obuwia 1 1 me ciarow na „gwiazd _ z tviwałni u  szt. zaba-
kę dla biednych dzieci w ek, 22 ks ią żk i i  135 z ł go- 
skierowaliśmy również tó w ką . D a ry  te zeb ra ły  (Ma- 
noH iiH rP sn -n  «w rw pciń- rys»3« E lżunia i  H a linka ) z P M  adresom szczecin inicjatywy K o m ite tu  B lo k o  
skich zakładów pracy, w ego nr 4« w śród lo ka to -  
spółdzielni pracy, oe- ró w  dom ów  p rzy  ul. R eja 
chów rzemieitaiczych i 4S,‘
instytucji. Niestety, jak pan iakow a , M . G r ig u rje w a  
dotychczas Odezwał się i  J . Jan icka . Z b ió rkę  prze-
tv lk r>  ipd p.n  cp ch  __ p ro w a d z ił rów n ie ż K o m ite t
S u T h  , r n w »  B lo k o w y  p rzy . u l. E m ilii P laCech Piekarzy 1 Cukier 95 (pp j  pruszkowski, 
ników wpłacając na b . Hencyca, E. Jelonek, J. 
„gwiazdkę” 500 z ł. G uzow ski i J . R óżycki). Ze 

Wszystkie inne zakisdy ■, SSSSi , S T S  
pracy milczą uparcie, tó w ką . O fia ro da w cy : Ko* 
Akcję zbiórkową pro w a ziowefci, K ie łb o w s k i, ’ an -
dzić hed7iemv ieszcz« kowski’ Kosowska, Orajew- azic Dęaziemy jeszcz.. sk{> Rata1e2ak> cieluch, So-
tylko kilka dni, mamy bota, uiewiez. A b ru c h , Gro
jednak nadzieję, że w towskl i  Bartnik.
końcowej fazie zbiórki dziękujemy !
wśród ofiarodawców
nie zabraknie Huty. Sto p r o s t u j e m y

ćzni, SZWS ani pozo- do  n a s ie j poprzedn ie j- no-
stałych zakładów pra- ta tk i o  k o m ite ta ch  b ło ko-
c v  in s tv tu c 1 ! S D Ó łd z ie l- wy cB* *a k ra d ły  się b»«dy, c y , in s t y t u c j i ,  s p o ia z ie i k t6 re  B in ie jszy in  pro s tu 3e.
ni i  cechów. m y : K o m ite t B lo ko w y  n r  19

(A l. P ia stów  — przew . p. 
d a l s z a  TTSTA A ren d t) w p ła c ił 16S* ż l j  ze
O FIA R O D A W C Ó W  b ra ł różne rzeczy. K o m ite tO F IA R O D A W C Ó W  B lo k o w y  n r  83 (p. N ierze-

O N EG D A J t r z y  dz ie w czyn Jew.ska) w p ła c iła  1338.58 z ł 
k i :  E lżun ia  Srzedzińska (u l. 1 zebrała znaczną Ilość rze- 
Reja 5), H a lin k a  M akson czy.
(Reja 6) i  M arys ia  W ajsów - K o m ite t B lo k o w y  n r  112 
na (Reja S) p rzyn io s ły  do (p. Szram ka) oprócz odżie- 
,.K u r ie ra ”  4 duże paC2k i da * y  zeb ra ł i w piatsił 1294 z ł. 
ró w  d la  b ie dn ych  dz iec i. Przepraszam y.

— Nie chcę!
— Dlaczego?
— Bo będę rzygał.
Andrzej roześmiał się. Poprzednie dręczące 

myśli odfrunęły. Cieszył się z odzyskania ma­
łego uciekiniera, poza tym zadowolony był z 
siebie, że jest takim dobrym tatą. który nie 
żałuje ciastek swojemu jedynakowi i  że tak 
sobie siedzi z nim w cukierni jak kolega z 
kolegą. Brakuje tylko zwierzeń i  właśnie teraz 
przyszła na nie kolej.

— Powiedz, synku — zaczął ostrożnie —• 
jak ci tam było w tej Izbie Dziecka?

— Fajno — odparł krótko. —- Tata, jak bym 
się napił wody z sokiem.

— Zaraz dostaniesz. — Proszę pani — za­
wołał do przechodzącej kelnerki — proszę o 
dużą szklankę wody z sokiem. — Aaa jakie 
tam były dzieci?

— Taaakie chłopaki — Maciek zgiął łokieć.
— Ja byłem najmłodszy, więc na mnie trochę 
krzywo patrzyli... Tata, ja bym tam zaraz wró­
cił, gdyby nie to, że tam natychmiast każde­
go, który przyjdzie, kąpią!

— To miałeś pecha — roześmiał się Andrzej
— bo rano cię wyszorowałem, a wieczorem 
znowu kąpiel. Feralny dzionek.

A AA A AA A A AA A AA a a ą a AAAAAAAAAAAAAAA*
— Noo! — przytaknął. — A czy ty  wiesz, 

tata, że tam są tacy, co się zbierają w ban­
dy. To z Ameryki przyszło i nazywa się 
„gong” . Chodzą razem, rozbijają kioski, dziew­
czynkom podstawiają nogę, aby się wywróci­
ły, różne kanty wyczyniają. Chodzą też po 
domach i  windy psują. Mówią, że to ubaw, 
jakich mało. Tylko muszą okropnia uważać, że­
by ich dozorca nie przyłapał, bo wtedy klops!

— Pewnie, ja bym sam na kwaśne jabłko 
zbił takich łobuzów. Ale powiedz mi, Maćku
— Andrzej zniżył głos — jak to było z tymi 
dwudziestoma złotymi, co to mamie... mojej 
żonie — poprawił się — zginęły z szuflady. 
Mnie teraz możesz powiedzieć prawdę... jak 
kolega koledze.

Maciek spuścił oczy i  począł obracać na pal­
cu bibułkę.

— Nie pamiętam — mruknął.
— Mówiłeś, że Elżbieta cię do tego namó­

wiła. Czy to prawda?
— Nooo! — przytaknął z rozżaleniem w gło­

sie. — powiedziała, że poskarży mamie, że ja 
je j wypstrykałem całą wodę kolońską. Cwa- 
niara, nie? I  małpa. A to dlatego, że sama 
miała ochotę na czekoladę.

— Mogłeś jej nie posłuchać — próbował ją 
obronić Andrzej. — Dzieci miewają różne po­
mysły.

— Taak? Kiedy ona większa i starsza ode 
mnie. A jak umie kopać! — dodał z pewną 
nutą zazdrości.

—• Mężczyzna nie powinien bać się kobiety
— rzekł Andrzej z udaną powagą.

— Jaka ona tam kobieta — v ykręcił się Ma­
ciek ■— gówniara i tyle! Jak ją kiedy spotkam, 
gdy będzie wracała ze szkoły, to cichutko po­
dejdę i nogę jej podstawię, żeby się cholera 
wywróciła — zacisnął małe pięści.

(Ciąg da lszy nastąp i) ( 28l

TEATRY
p o l s k i  — n ieczynny. 
W SPÓŁC ZESN Y — n ieczynn y  
O PER ETKA — „R o x y ”  g. U .lS

KINA
KOSMOS — „H is to r ia  żó łte j c l  
żem k i”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30* 
21- — po i. — od la t 7 (środa I  
czw artek)
D E L F IN  — „N ie  m a pogrzebów  
w  niedzie lę”  g. n.30, 13.45, 16* 
18.15, 20.30 — fra n c . — od la t  18 
(środa i czw artek)
B A Ł T Y K  — „O żen iłe m  się T 
czarow n icą”  g. 11.18, 13.30*
15.50. 18.18, 20.3» — USA — Od 
ła t  12 — (środa i  czw artek) 
PO LO NIA  — „Perła”  g. U*
13.30, 16, 18.15, 28.38 — mekS. — 
od la t  16 (środa i  czw artek) 
P IO N IER  — „ M il io n  w  w o rku ’* 
g. 10 — „E w a  chce spać”  g. 
11, 13, 15, 13, 21 — po4. — Od 
ła t  19 — „O s ta tn i lud oże rcy ”  g. 
17 (środa i  czw artek)
PR O M IE Ń  -  „S ła b a  płeć”  g. 
16, 18, 20 — fra n c , — od la t 18 
M AR S — „G in ą ca  p re ria ’ ’ g. 
15, 16.30 — „W rzes ie ń  1939”  g.
18.50, 20.3« — po i. — od la t  14 
PAŁAC M Ł O D ZIE Ż Y  — „K ra  
dz ia ne  nie tu czy ”  g . 9.30, 11.30, 
15.3», 17.30 — ang. — od la t  9 
F A L A  — „B a ro b i”  g. 18 28 -  
U SA — od la t  7
ECHO — (K rzekow o) — ni««
czynno
M e w a  fże leehow o) — „M a r ia  
C ande laria”  g. 18, 20 — rncks.
— ©d la t  16
SO SEN KA (Tanow o) — ,,15.18 
do Y om y”  g . 18 — USA — od 
la t  18
ŚW IT  (S ko iw in ) — „N ę d zn icy ”  
g. 17, 19 — NR D  — od ła t  14 
(1 część)
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„O s tro żn ie  babciu”  g. 17.30* 
19.1» — radź. — od la t  12
ŻE G L A R Z  (G ołęclnc) — „S z la ­
chectw o zob ow iązu je”  g. 16.30,
18.30, 29.3» — ang. — od la t  18 
SZM AR AG D O W E — (Zdro je ) — 
„O d  A p en inó w  do A n dów ”  g, 
17.38, 19.30 — w ł. — od la t  12
— panoram ićzny
M U Z A  (Pom orzany) — „W rz e ­
sień 1939”  g. 17.30, 19.30 — po i.
— ©d ła t  14
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) -  „N ie b e *  
p ie czny  w ie k ”  g. 17, 19 — 
arg en tyn . — od la t  16 
B A J K A  (Police) — „C ze rw o ny  
sygna ł”  g. 17, 19 — w ł. — od 
la t  14
1 m a j  (Żydów ce) — „T ru d n o  
ła ta ”  g. 17,19 — w ł. — od la t  16 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „P e r  
ł a ’ g. 19 — m eksyk. — od la t

REPER TU AR  K IN  — na podsta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK  
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pot, 
36 — „C o lo ra d o ”  g. 10 —■ 21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
da rn in g  g. 2»
t p p r  -  w o j.  Po l. 66 -  f i lm  
„M lló ś ć  p rzychodz i w iosna”  r .  
18, 2» — radź.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn ia  
ka  5 — U niw ersy te t Pow , —  w y  
k ła d  m gr K ie łp iń s k ie j „P ow sta  
w an le łę kó w  u dz iec i”  g. 18 
P T T K  — p|. L o tn ik ó w  — f i lm  
o  tem a tyce tu rys tyczn e j g. 18 
K O M E N D A  CH O R ĄG W I ~  
O g ińskiego 15 — w ieczó r k lu b o  
w y  g. u

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY -  św, W ojciecha 7 
I I I  K L IN IK A  ClłTR. -  Pom o­
rzany
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Po ł. 72 — g, 18 — 22

APTEKI

XI
TELEWIZJA

(P rogram  szczeciński)

17.20 — d la  dz ioei „G u z ik  i  pę 
te łk a ” , 17.3« -  te le kea ku rs  d la  
dzieci starszych „W ie m y  wszy­
s tko o bu do w n ic tw ie  1 urządzę 
n iaeh w n ę trz ” , l i . l t  — „ K lu b  
m y « k i  M ik i ”  18.5* — wszech­
n ica T V  „D a rw in ” , 19.38 — 
d z ie nn ik  T V , 28 — te le tu rn ie j 
„D rz e w k o  m ądrości” , 28.38 — 
mag. aktua lnośc i ze św ia ta  
„P e rysko p  — ro k  1961” , 21.8? —• 
„T ra m w a je m  przez Szczecin” , 
21.30 — 7, c y k lu  „n o z m rw y  n io 
co f ilo zo fic zn e  — „D o branoc ta  
to ” , 22 — os ta tn ie  w iadom ości*

(P rogram  b e rliń sk i)

16 — dla  dz ie c i od la t  8 „ Z  
Teodorem  D o li idz ie m y w  N o­
w y  R ok” , 18.45 — tys iąc  w iad o  
m ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — po  
zd row ien ia  te le w iz ji dziecięcej* 
19 — •p o tka c ie  7, K . E. von 
S ch n itz le r, 19.48 — prognoza po 
gody. 19.15 — k ro n ik a , przegląd 
w ydarzeń, 2» — „C ie ka w o s tk i 
z W. Schw albe” . 21 — IV  ezęść 
*,B adania krzyżow e — z sym ­
p a t i i ” . 21.45 -  „M yś le ć  -  to  ©- 
bo w iązek każdego” , 22.15 — o- 
s ta tn ie  w iadom ości k ro n il f i .

C ZW A R TE K

18 — k ro n ik a , 18.15 — »Zem ­
sta zab itego (IV  część), 11.30 — 
test. 13.15 — f i lm  „D w a  serca 
w  śn iegu” . 18 — d la  dz ie c i od 
la t  12 „M u z y k a , nasze hob­
by, 1...” , 18.15 — „W szys tko  o 
»»orc ie ” . 18.45 — tvsiąc w iado 
mości te le w iz y jn y c h , I8.S5 — 
po zd ro w ie n i- te le w iz ji dz iec ię ­
ce j, 19 — „O d  A do Z” , 19.25 — 
pro z fto /a  pogody, 19.30 — k ro ­
n ika . 20 — sztuka te le w izy jn a  
J. W ealey „ jo e  to  p o tra f i'-, 
21.05 — „F in a ł spo rtow y 61” * 
oe ta tn łe w iadom ości k ro n ik i.

❖
W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru ik ie g o  g, n i  p t r „  redagu je  K o leg ium . 
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t nacz. re d a k to ra  457-4*, zastępca naez. re d a k to ra  478-21, «ekre ta rz  re d a k c ji 438-21 (w ew n. 31), dz ia ł m ie js k i 482-35, d z ia ł łączności z czy te ln i­
ka m i 450-21, d z ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, re d a kc ja  po ranńa (po godz. 6) 378-91, da lekop isy  425-11. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na  pre nu m e ra tę  In ­

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnien ia P rasy 1 K s ią żk i „R u ch ”  w  Szczecinie k o n to  PK O  N r  X-13170-U6 oraz w szyatk le  U rzędy Pocztowe I U stonoize.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e c—2



ŚWIĘTA, ŚWIĘTA i po... ŚWIĘTACH! WAWERSKI 
M O R D

WARSZAWA
CENTRALNY Dom Towarowy w świątecznej dekoracji.

CAF — fot. Szyperko

SZTOKHOLM
ŚWIĘTY Mikołaj na tle nowoczesnego wie 

¿owca w Sztokholmie. Foto — CAF

WARSZAWA PAP. 
Dni świąteczne upłynę­
ły  w całym kraju pod 
znakiem pięknej, choć 
mroźnej pogody. Święta 
spędzano głównie w za 
ciszu „domowego ogni­
ska”  bądź u rodziny czy 
przyjaciół. Dworce kole 
jowe przeżywały praw­
dziwą inwazję podróż­
nych.

♦  W stolicy — wiel­
kim uznaniem najmłod 
szych warszawiaków 
cieszyły się imprezy 
choinkowe, zorganiżowa 
ne w Pałacu Młodzie­
ży. Warszawiacy narze­
kali na komunikację 
miejską, szwankującą 
w pierwszym i drugim 
dniu świąt, MO nie za­
notowała większych za­
kłóceń spokoju pubiicz 
nego, a izba wytrzeź­
w i  świeciła pustka­
mi.

♦  W łodz i — rekor­
dowe nasilenie ruchu 
panowało na dworcach 
kolejowych, skąd na 
święta wyjechało ok. 
100 tys. osób, a 50 tys. 
osób przyjechało spę­
dzić święta w tym mieś 
cie.

♦  Święta w  Zakopa­
nem były wyjątkowo 
spokojne. Słoneczna po 
goda i dobre warunki 
narciarskie sprzyjały 
turystom i wczasowi­
czom. Kolejki linowe 
na Kasprowy Wierch i 
Gubałówkę przewiozły 
w czasie świąt ponad 
30 tys. osób. Tylko 5 
narciarzy uległo wypad 
kom w czasie zjazdów.

Tym mlódym szczecinłakom udały się święta. 
Foto: St. Cieślak

HELSINKI
Mały Tomo i Leena pracowicie przygotowali paczuszki słodyczy 

dla Taty i Mamy pod świąteczne drzewko.
Foto — CAF

WASZYNGTON ŚWIĄTECZNA ilu­
minacja ulic.

Foto — CAF

NOWY
JORK

WSZYSCY w VSĄ 
wysyłają do wszyst­
kich życzenia świą­
teczne i noworoczne. 
Aby lawinę tę opano­
wać poczta amerykan 
ska 'uruchomiła w k il 
ku centralnych dziel­
nicach Nowego Jorku 
ipecjalne świąteczne 
pocztowe skrytki — 
giganty.

Foto — CAF

ŻYCZENIA
d la

„KURIERA“
WIELE RADOŚCI 

sprawiła zespołowi re 
dakcyjnemu „KURIE­
RA” pocztówka z ży­
czeniami od sympa­
tycznego 1 ruchliwe­
go koła PTTK „WIER 
CIPIĘTY”. Powyżej 
reprodukujemy otrzy­
maną kartę poczto-

'/M y ś & t/e c & u e f jte  ó & /c *

'  é ó o / t o p o  z b o /c c c .

GRUDNIA 1939 roku* 
[  na długo przed świ- 
*  tem, policjanci nie­

mieccy z 2 i  3 kompanii VI bata­
lionu 4 pułku policji porząd­
kowej, zamordowali w Wawrza 10? obywateli polskich w wieku 
od lat 15 do 70. Była to pierwsza 
w Warszawie i w Polsce masowa 
egzekucja dokonana na ludności 
polskiej.

OTO wyciąg z materiałów Naj­
wyższego Trybunału Narodowego* 
który sądził Józefa Meisingera, do 
wódcę Gestapo i  SD na dystrykt 
warszawski, oraz Maksa Daumme* 
szefa wydziału policji bezpieczeń­
stwa, bezpośrednio odpowiedzial­
nych za zbrodnię wawerską

„D n ia  26 g ru d n ia  1939 ro k u  w  
godzinach w ieczo rn ych  do  restart 
ra c j i  W ładys ław a B a rtoszka p rz y ­
b y l i  d w a j podo ficerow ie  s tacjo­
nu jącego w  W aw rze tzw . B auba- 
ta lio n u  (ba ta lion u  budow lanego) 
w  to w a rzys tw ie  po lsk ieg o p o lic ja n  
ta  i  zażąda li od obecnych w  lo ka lu  
2 osobn ików  w y le g itym o w a n ia  się. 
W odpow iedzi na to  żądan ie pad­
ły  s trz a ły  rew o lw ero w e , k tó re  o- 
b y d w u  N iem ców  ug od z iły  śm ie r­
te ln ie . S p raw cam i zam achu b y l i  
zaw odow i przestępcy, zna n i lu d ­
ności i  p o l ic ji ,  a  m ieszka jący w  
p o b lis k im  Zastow le. K o m endan­
tu ra  p la cu  zaw ia do m iła  te le fo ­
n iczn ie  o w yp a d ku  dow ództw o 4 
p u łk u  p o l ic ji  po rząd kow ej (Ord* 
nungspo lize i) w  W arszaw ie, żąda­
ją c  niezw łocznego w kro czen ia  |  
energ icznej a k c j i  re p re s y jn e j” *

A K C JĘ  rozpoczęto oko ło  go dz in y 
dz ies ią te j w ieczo rem . P o lic ja  w y ­
ciągała m ężczyzn z m ieszkań, n ie ­
je d n o k ro tn ie  w  b ie liżn ie , za trzym y­
w ała  ic h  na u lica ch , c h w y ta ła  na 
dw o rcu  P rzed dom  p rz y  u l.  D ru ­
g ie j Poprzecznej, do s iedziby ko - 
m enria tu iry p la cu , spędzono pa ru - 
set mężczyzn, k tó rz y  czeka li na 
p rzes łuchan ie  w ie le  godzin p rz y ' 20 
st. m rozu. W zyw ani ko le jn o  prze­
cho dz ili m iędzy szpalerem  żo łn ie ­
rzy . z k tó ry c h  każd y  kop a ł lu b  u -  
de rza ł prowadzonego pięścią, k ije m , 
ko lbą  ka ra b in u . Przed w ejściem  do 
po ko ju  podstaw iano im  nogi ty  ten 
sposób, że pa da li przed s tó ł, p rz y  
k tó ry m  zasiada li o fice ro w ie  p o l ic ji  
n ie m ie ck ie j. P rzes łuch iw an ie  od by­
w a ło  się w  te m p ie  b łyska w iczn ym . 
Pytano je d y n ie  o  im ię , w ie k , za­
w ód . Po ukończonym  „p rzes łu cha ­
n iu ”  — zbadanych w yprow adzano , 
a przew ażnie spychano ze schodów 
na podw órze, gdzie stłoczeni oczek i 
w a li de cyz ji o sw o im  losie. Po u -  
P ływ ie  pa ru  godzin m a jo r Hase od - 
c iy ta ł  „ w y r o k ”  Skazujący w szyst­
k ich  na ka rę  śm ie rc i...

W drodze na stracenie udało 
się uciec jednemu z zatrzyma­
nych, siedmiu mężczyzn — cho­
ciaż to wydaje się nieprawdopo­
dobne — ocalało na miejscu stra­
ceń! A oto, co mówi o pamiętnej 
nocy z 26 na 27 grudnia człowiek* 
który z martwych powstał:

„D z ie s ią tka m i prow adzono n a l 
na  śm ierć. B y łe m  w  p ią te j g ru ­
p ie . Kazano nam  uk lęknąć. U czy 
n iłe m  to , ale p ra w ie  n a tych m ia s t 
— w yczułem  to  in tu ic y jn ie , że 
to  na jlepszy m om en t b y  u ra to ­
w ać życie — padłem  ja k  d łu g i 
na z iem ię . P oc isk i jed n a k  m nie  
dos ięg ły , s tra c iłe m  przytom ność. 
G dy się ocknąłem , usłysza łem  ja k  
z drug iego końca idzie op raw ca 
i  d o b ija  strzałem  z p is to le tu  
ty ch , k tó rz y  jęczą, lu b  da ją  cho­
c iażby na jm n ie jsze  ozn ak i ży­
cia. S trza ły  są coraz bliższe. Czu­
ję , że ju ż  s to i nade m ną. s trz e ­
la. Ponow nie  tracę  przytom ność. 
P rz y w ró c ił m n ie  do życ ia o k rz y k : 
„ K to  ży je , niech u c ie ka !”  W i­
docznie N iem cy  od je ch a li. Próbo­
wałem w stać. Ręce przestrze lone 
w o k o lic y  lo k i z ła m a ły  się ja k  
w yschn ięte zap a łk i. Na szczęście 
nogi m ia łem  w  po rząd ku...”

ZBRODNIA wawerska odżyła 
przed Trybunałem Narodów w No 
rymberdze i przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym w War­
szawie. Oto, co w swej mowie 
oska rży cielskie j powiedział proku 
rator dr Mieczysław Siewierski:

„Czasam i się zdarza, że ja k i*  
d ro bn y  frag m e n t, jak ie ś  poszcze­
gólne zdarzen ie zbrodn iczo za­
w aży na szali m y ś li p ra w n icze j. 
T aką  w ląśn ie  zbrodn ią , k tó ra  po ­
tra f iła  wstrząsnąć na początku  
w o jn y  poczuciem  p ra w n ym  św ia­
ta, b y ła  zbro dn ia  w aw erska. ,t 
Późnie j k ie d y  in ic ja ty w a  dw d ćh  
państw  — P o lsk i i  Czechosłowa­
c ji,  w  drodze d łu g ie j i  pe łne j 
w y s iłk ó w  e w o lu c ji m og ła d o p ro ­
w adz ić  do  s ta tuo w an ia  zasady 

odpow iedzia lności za zb ro d n ie  wo 
jen ne , to  w o ln o  m i naw iązać do  
tego p u n k tu , k tó ry  b y ł ja k b y  
powodem  ow e j a k c ji — do zbrod 
n i w a w e rs k ie j!” .

NA tabliczkach nagrobków 
ta sama data: „27. XII. 1939 
ta sama przyczyna śmierci: „5 
BITY!" i  107 różnych nazw 
Henryk Adamowicz, Ignacy 
gusz, Leon Kowalik-Kowalski, 
nisław Kowalik-Kowalski, Rysz 
Przepiórkowski, Alfons Sawi 
Jerzy Pieczynis, Kazimierz W 
nowski, Zygmunt Iwanicki...

WYROK na Józefie Meisinge 
i Maksie Daumme został wyk« 
ny.

JMiaOSŁAW SANIGÓBJ


